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Rzym,dnia 4 maroo 1959»;

ol. tykanu?

Znane jest jedno oo najmniej ze śródeł, z którego płyną stale
pogłoski o "zmianie polityki Watykanu" - o "otwarciu drzwi na lewo" - --
o "otwarciu bram od wschodu". Jednym ze źródeł tych pogłosek jest Mos- --
kwa; Moskwa jest przekonane o tym, że Watykan jest jednym z odcinków
Mkapitalistyoznogo okrążenia" Sowietów, jednymz elementów "wojny psy»
ohologicznej" przeciw komunizmowi; Moskwa pragnęłam! Watykan "uoiszyć ",

- Wyrszem tego pragnienia są puszozene, najrozmeitszymi drogemi, pogłos-
ki o szekomym zbliżeniu Watykanu do Moskwy. Woczach Moskwy mają one -
jeszcze jedną zaletę: Moskwie się zdaje, że puszozając te pogłoski wy-
wołuje ona zamieszanie i niepokój w szeregach przeciwnika. Na wiado- /

- mość o zbliżeniu Watykanu do Moskwy ręce opadają katolikom opierającym -_-
gię komunizmowi. Ta sema wiadomość wzm.-559 u pie-katolików, welozgoych a
przeciw Sowietom, nieufność do katolick ego odcinka frontu antymos-
kiewskiego. F è

Stąd skwapliwe wykorzystywanie każdego drgnięcia polityki Waty-
kanu, któreby możne było tłumaczyć jako podobające się Moskwie. Nie-
liśmy ostatnio grzykład teîo na wypadku stosunku do Polski: zredukowa~
nie Zmbasady R.P. przy Stolicy Apostolskiej wywołało echo w skali świe.
towej, gdyż można było wskazywać na nie jako na przykład "otwarcia a
brem od wschodu". Nawiesem mówiąc, Moskwa nie raczyła nawet zwrócić
uwegi na tę redukcjęj zgodnie z inspiracją Moskwy reżym werszewski oto.
ra się udawać, że to nikogo nie obchodzij prasa - w całości zaleźna od
reżymu - nawet tego punktu nie podniosła, a raczej podniosła go Taz
jeden, by zaraz po tym zapaść w dalsze przemilczenie. Tylko proga kra- -
jów wolnych z coraz większym niepokojem pisze o "otwarciu bram Wetyka-
au od wschodu", f -

Jestośwy naturalnie w dziedzinie przypuszczeń. Jest oczywiste,
że Stolica Apostolska musi, w pierwszej linii, dbać o losy Kościoła w
poszozególnych krajach. Tekże w krojach za t.zw. żelezną kurtyną. Posz
ozególne Pontyfikaty, zmieniaj?” się administracje, mogą empirycznie -
stosować rozmaite formuły, Te ormułymoęą dawać skutek taki lub inny. -
Są też ograniczone w czasie i przestrzeni. Nie wychodzą poza dziedzinę
taktyki. Uryckone tą drogą doświadczenie są oceniane pod kątem uidze-

w îiîèaelòw zasedniosych i pomagają ustaleć normy postępowanie ne przysz.
> 2066. " f
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"ReligioPolsk6y"

Ostatni artykuł redekcyjny, dotyczą-ag sîeojalnle sprew polskich
zamieszczony w "Osservatore Romano" z dis 22 lutego b.w. o podpisany
"F.A.", nos! tytul: "Le religione dej Polacchi" - "religia Polaków".
Jest on w osłości poświęcony stwierdzeniu, że Stolica Apostolska nie
zmieniła swag; stosunku do Polski, jej narodu i jej przez
nieprzyjeoióż reżymu. f - z

W pierwszej części artykułu "Osservatore Romeno" występuje prze
oiwko Wydziałowi Socjologii Uniworsytotu larszawskiego, a w szczegól-
mości przeciw ankiecie przeprowadzonej w roku zeszłym wśród atudentow
togoś uniwersytetu, Badacze reżymowi, na podstawie zozneń stosunkowo
uleznacznej grupy studentów, stareli się wykazać spsdek religijności |
wóród młodzieży. "Badania statystyczne - pisze F.A. - zmierza?, do te- --
o, by w uposób rzekomo naukowy dowieść twierdzenia z góry założonego.
auke, w éwilecie komunistycznym, jest zawsze tylko narzędziem i zmie-

rze do celów z góry ustalonych". PER 4 s
Po toj romprawie s akojg pseudo-noukowg re&ymu, następuje roz- -
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5 prawa z "katolikami postępowymi", z "Pax'em" iz Bolesławem _Eihseokim
fosobistofciq dobrze znaną z tego, że jest zawsze w zupeìneg zgodzie
"synchronizacji" z komunizmem". "Proces i wyrok na O.Pirożyńskiego d

C* wodzą jasno - pisze autor. jak się dba o to, m.i. w drodze cenzury, -
151. Ękgyęamictwa neprawdę katolickie nie micły wolnego dostępu do czytel- -#3 w". z h ;
©: E W końcu "F.A." podkreśla walkęreżymu przeciwko obchodowi ty-
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sigolecia Polski. - 2 I ; .
Vlysbępuęąc przeciwko pseudo-nsuce organizowanej przez reżym, -

przeciwko "Pax'owi" protogowenemu przez reżym, przeciwko samemu reży- ---
mowi skazującemu księdza za szerzenie prawdy, zwalczającemu obchód ty- --
sigolecia - "Osgervatore Romano" podkreśla w sposób najbardziej wyraź- 1

s ny, źe stosunek Stolicy Apostolskiej do reżymu, narzuconego Polsce, nie
-.  wległ zmienie i że wyciąganie przeciwnych wniosków z posunięć Watykanu
C nie odpowiada prawdzie. - o:

; kilka dni po tym ortykule ukazał Biz w tymże "Osservatore Ro-
mano" inny, poświęcony tym razem uciskowi Kościoła na Węgrzech / "Una
tristo roalta", 4.3.1959/. /utorem jest ten sam Federico Alessandrini.
Pod koniec artykułu znajdujemy następujące, zasadnicze ujęcie: l

"Zarówno naWęgrzech, jak i w innych krajach przez siebie opano- -
wanych, komuni@ci wzbraniają sięuznać, że chrześcijanin ma wobec Boga
obowiązki, którym nie może uchybió; żądają natomiast od nie o, i to
przy pomocy wszelkich środków, tego czego on dać nie może. Oznacza to
w dziedzinie faktów, że świadczeniem, którego się Wymaga w zamian za
wolńęść kgltu jest systematyczny kompromis, kończący się praktyezna
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"AanvarioPontificio1959"

Nowy tom pół-oficjalnego rocznika Stolicy Apostolskiej - "&a- -
nuario Pontificio 1959" - już zosteł wydrukowany i 25 lutego b.r. od-
dany do sprzedaży. *

I. Ziemie Zachodnie.
s

Wbrew posłoskom, zamieszczonym w niektórych organach prasy, nie
zióciły się nadzieje na dalsze postępy w określeniu Sytuacji kościelno»
grav-mej Ziem Odzyskanych. Przeciwnie, w rozdziale "Distribuzione eogra-
ica" gdzie sq mymienione Mein-ogame i dieceząe-według ich przynaleź-

ności państwowej, pod tytułem "Polonia" /str.1596/ dostrzegamy zmianę
w niepożądenym, z punktu widzenia Polski, kiorunku. Manowicie zostało
tam opuszczone alinea, które było w tym samym miejscu w "/nnuario Ponti-
ficio 1958", dotyazzoe Wrockawia, larmii i iły; wydrukowano tam w roku

¢ zesziym: "Per Breslavia, v.pag.167; per Wermianggegwé; per Schneide-
(x" mibl, v.pag.732". Tego ustępuw nowym "Annusrio Pontificio®" nie znajdu-
* jemy. Nie oznaczeł on, jak wiadomo, ostatecznego uznania przynale żnoś-

Gi dawnych terytoriów dieoezyj Wrocławskiej, „armińskiej i Prelaturł
Pilskiej do Rzeczypospolitej Polskiej; wskazywał jednak na związek tych

~ ziem z Polską. Jogo opuszozonie jest z punktu widzenia Polski krokiem
& Wstecz. fea - -. . %

._ W innyoh ustepach dotyczących Ziem Zachodnich "Amnusrio Pontifi~ --
cio" nie odchyla się od tego, oo podano w roku zeszłym. x

DiecezJa Wrookawska zostela zapisana pod nazwą włoską, niemiec-
ką i polską ”ha:-selene, Breslau, Wrocław!". Biskupstwo to podano za 74
wakujące. Czytamyteż zgodnie z przyjętą zasadą poliglotyzmu: "ormia,
Ermland", "Gdańsk, Denzioa, Danzig". Przy diecezji Wrocławskiej w do- e
pisku wymieniono, jak w roku zoszłym, że opieka duchowna nad terytoria-. -
mi, co do których "zagadnienie prawe międzynarodowego nie zostały uro- wag

- gulomane przez trektaty, ktéreby otraymaiy peine uznanie" zostało powie- -
rzona J.E.Kardynałowi Wyszyńckiemu", Arcybiskupowi Gnieśnieńskiemu i- :
Warszawskiemu". Stolica 6w. po tym wyniosła do godności biskupiej czte-
rech prałatów, którzy przewodniczą duszpesterstwu nad ketolikomi, są to: a
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J.R.Ks.Biskup Frenciezek Jop, Bp.tyt.Daulii /Opole/ i
J.E.Es.Biskup Tomasz Wilozyńcki,Bp.tyt.Poliboto /Olaztyn/ ,
J.B.Kg.Biskup Bolesław Eminemwxyhmîi /\irocìax/ ,
J.E.Ks.Biskup Wilhelm Pluta, Bp.tyt.Loptis Magna /Gorzów .Z pomniejszych smises w atom? do zeszłorocznego wydania zano-

towaó można, że przy Gdeńsku /str.246Q/ został w tym roku wymienionyjake Bis Ordynariwsz, Ke.Carl Moria Splett, z rozydoncją w Dissel-dorf; nie był on wymieniony w roku zeszłym; że przy Warmii /otr.515/
podago obok adresu Ordynariatu w Olsztynie, adres Honeburga w Nieme
czech. - » s

Wszystkie te, drobne zreszką zmiany, wbrew wspomnianym przewi.dywaniom prasy nie wskazują na gos‘bqp w uznaniu interesów Polski, co
est powszechnie zestawiane » równoczesnym kryzysem w zestępstwie in-Grogów naszego kraju.

II, Ziemie Wschodnie

- Zadnych zmien w stosunku do atomu z 1958 roku nie przeprowadzo<«
no. .

- . - III, Ambbsede R.P. przy S,A.

_

_

W stosunku do roku ęeesłogoŚ/Serwin Informaòyg y Ambagady R.P.
No 3 z 531 stycznie 1958 i No

6

z dnia 6 merca 1 ŚW nojużękozą
zmismą gtenowi punkt, w którym mapieana jest Polske na str.111 , pod
rubryka. "Corpo 8
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Siplomotioo preaso la 5.Sede": 
zoszłym roku sonics "/nnusrio Pontificio 1959"
kenbremisk Polonia podaje %

Cosimiro, ir ath sits Ce one's ah s :
imbogoietore Straordinario : Ambasciatore Straordinario e
e Plonipotenziario /Let$. . Pienipotonziario
Ured.24 luglio 1939, Roma,
vie Eustachio Monfredi 19, S.E.il Dott.Papée Casimiro,
/%e1.802272/ , Cerente gli Affari dell'imboscia-

ta, Rome, via Eustachio Manfredi
Mone.Meysztovicg Veleriano, 19, /tel.802272/
Consulente Canonista, Roma,
vis degli Scipioni 2Î4,
/‘ve1.5%o831/

Sig.Siomiradaki Leon,
Addetto onorario, Roma,
viale Villa Massimo 24,
/*e1.240595/

Cancelleria: Roma, %
wie Eustachio Manfredi 19,
/tel 8022727

Osnsose to, że:.

 

  

1. Ambagoda istnieje nadał,
2. Uznena jest 2a walmjgcq. /forck ważnych listów wierzytelnych do-

tychorecsogo Aubngadors , ¢
3. Dotychomesowy /sbegodor jest jej kierownikiem jako "Gerente gli

AfferA dell'/mbasciata", *
4. Stonowisko to ma charakter dyplomotyczay,
5. Z listy dyplomatycznej skreślono znrówno wadoq kanonicznego,

  jak i attoche hocoro
Te some emijony preop

Litwy.
f /mbasada podela wobec tego do wiadomości Sekretariatu Stanu, że

w rozie przeczkód w urzędoweniu lub émierol dotychemasorego kierownika,

Pai

=-.

go, jak wreszcie i konceloriq /mbosady.
zostały w stosunku do Poselstwa

 



 

- ! kierownictwo Ambasady przejmuje Redca Kanoniozny /mbasedy, Ks.Prałat
W.Moysztowicz. - >=" 5 Iz 1.

2 PQQ'Q"

Prof.Stenisław Stemma przemewiał w t.zw. Sejmie. 1313353956-
osy osłą?, czy nie zniekształconą? - przyniósł nam "Tyg. k Powszech»
ny" z dnio 22 lutego b.r. i i ì

Prof.Stomma przemaniaì w "Sejmie". Ze smutkiem stationy cudsye- - ì
26w istotą sejmu jestwolność wyborów. Wiemy, że tym razem Wysłono ---
do sejmu ludzi wpicsnych na jedyną listę, zo którą atoła grośba somiea- -
"kich tów, grośbe zrobienia w Polsce moskiewskiego porządku # jak ì
na Węgrzech". Ze pod ta groźbą nomewieli Polaków (o głosowania ludzie, .
którzy już nie rem doli dowód swojej gotowości do stawiania octatecz- -
nego oporu. Samo zgoda Polsków na nozywanuię tego Sowietu sejmem jest
zgodą wymuszoną. Należy przypuszczeń, to tak some jest chyba wymuszo-
ne przyjęcie tezy, że "nie ma dzić podutew społeoznych dla komtliktów
religijnych". Gzy zmoczy to, że memy dzić w tolsce społeczeństwo "bez-
klasowe"? Zo nie ma"nowoj klasy rządzącej"? Możne się agitated o to, _
osy grupa ludsi, ktore) okupenci Zwierzyn władzę w Polece, jost tyl-
ko grupg, ory klosg, osy kastę: ale przeczyć jej istnieniu się nie da z
imeczej jak pod przymusem. Jest to grupa, której cechy zesadnicze po-
legajq no binrokratyfnmie, na istotnym udziale we władzy, ua usupełnia- -
niu pod komtrolę partyjną, na leniniSmie-merksifmiec, na ateizmie, /Mo-
sa sie wóród nich zdarzeć ateióci nickoncokwontni lub nawet fełszywi -
mie zmienia to postaci rzoczy/. I włośnie iatnienie tej grupy spoieoz-
nej przeczy tezie o breku podstsw dlo konfliktu religijnego w Polsce. 3
Polacy nie awalozaliby # take siłą i tek ponszechnie obecnego reiymu, --
Gdyby nie był on sprowowany przez wojujących stośstów. 2.72. ~

Gdy następnie Prof.Stomme mówi w imieniu grngy katolików, że _ . -
Ppodsiał na wierzących i niewierzęcych nie! odpowiada żednemu podziało- -
wi spoleosnemu®", zenyka oozy: istnicje w Polgce podzisł ne rządzących
i rządzonych, Rządzący są w ewym zogpole bezboini..Rzadzeni sq w ogrom- s
nej większości wlextśźoym katolikami. « S

> Poseł Stomnemówi: "myśmy wybrali, jesteśmy za porozumieniem i
wepółżyciem". Jest to gost ręki wyciągniętej przez prześledowanych do
rześłedowców wiary i Kościoła, Gest od wieków zneny, gost tragiozny.
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E Od wieków bowiem jest znana jego bezskużeozność. &
f @ Ag as, y A
tr : Dzieksn i wicedzieken Korpusu ned
(% DyplomatuAnbagagore_Panéo z-: i

E Anbasadoronie Austrii, bar.Kripp i Uruguaju, Goerbonel-Deboli, %
złożyli dnie 2 b.m. wizytę ustępującemu dziekanowi Ambagedoroni R.P. 3
Koziniorzowi Papóe by ofisrować mu upominek od Korpugu Dyplomatyozne= )

 

£o i prosić o dalszą współpracę z tymże Korpusem.

- W numerze 4 "Serwicu" zaszło przy grzapiay’uaniu dosyć istotne
& _opuczozonie. W ustępie "Nowo sytuacje /mbocady M.P. przy S.A." wypodlo -
z 'miononicie sìowo "nie". Uetep ten powinien wigo brzmied poprownie: ae

3 "Bądż Panu wdzięczny jeżeli Pen zechce powiedomić o powyższym ko- -
(legów, z którymi sie nie żegmem, pozostajacw ich gronie mimo zmiany -

 

 

    miejsca",

 


